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Narunki 

• Kr6dytu jak nie daj(\, · tak 
nie . dftją. Gotó~ki niema, za­

ń mówienia nie wpływają, kupcy 
weksle · odayłają do protestów, 
wite pan przemysłowiec fabry­
kt zamyka. Jednak, zamykając 
winien przedtem wszystkie na­
l~noici względem pracowników 
firmy uregulować. Lecz . tego 
n.ie · uczynił . 
. ' To tei dziłiaj robotnicy, przy­

ciśni~ci bieW\, po kilkakrotnych 

bezowocnych wyczekiwa~iach 

całemi dniami przed kantorem 
' gdyż pana szefa, lub dyrektora, 

lub te.ż . właściciela nigdy nie 
było, oraz po bezskutecznych 
interwencjach w Inspektoracie 
Pracy, uciekli się do spoaobu 
i gromadnie, po nieznalezieniu 
„Szefów'' w kantorze, odwie­
dzają Jeb w prywatnych miesz­
kania.eh, żądając uregulowania 
należności za swą pracę, od-

szkodowanie za nieprawne wy. 
mówienie .(winni 2 tyg. ·przed· 
tem wymówić), wreszcie za u 
Jopy. . 

Ponieważ w Łodzi mamy b. 
wiele tyeh spraw, zdaniem „No­
win" winien je rozstrzygnąó 
Okr. ln~p'. Pracy p. inż. Wojt- . 
kiewicz, czego wygłodniałe rze· 
sz'e · robotnicze z niepokojem '°' 
czekuje. 

• I 

... PlecZ~nie rObotnikQw od'. nie$zczęśll„ 
, •· f • wych . wypadków~ ·. _ · .: ~ 

' i 

Kto będZtf! węJę .·" 
ł6dzklm. 

;t '• - ... • • • • 

W Rrsza wski korespondent 
„Nowin" (M. G.) telefonuje: 

W warszawskim więzi~niu na. 
. ul. Tuielnej, więźniowie poHtyez-

11i rozpoezęli „gł-Odówkę' 1 • Gło­
dówkę wypowied.,,ieH pod. pozo: 
rimi ~i.i~1.r'3s mych nąria.i1 w wię· 
5.niowie komu-ni.ki. J..ąoz:v się ro 
1, t. zw. tyg-odniem wa.lki z woj~ 

azawie. 
Prawdopodobnym kierowni­

kiem Oddziału w todzl .fula· 
nowany .zostanie p. ~kora, 

\ przebywJjl!lCY . obecnie w Łodzi, . 
}ako d~legat Ze kładu ·· Ubezpie-. .. ,. . „,„ . . . 

Loll 4 n, 28.7. (PAT): 
P~ewodnieząey .5 głównych 

delegacyj. podjęli dziś ramo nara­
dy. . w· aingielskich kołach kon­
f~rel\tlji przy:puBiZcźaj;i., że jeszc-ze 
dt.i8 wystowa.ne będzie zaprosze­
nie do Niei;niec. Zaprzeczają. tu, 
ja.koby oole.gaci a.tigielS(}y . zamie­
nat!. ·domaga.ć się wojskowej e­
"'!'a.ktu1.eji za..głębi11, Ruhry. Obec-

czeń ze Lwowa w celu zebra· 
nia materjału tyczącego ·spraw 
ubezpieczeniowych robotników 
w. Łodzi, uregulowania wielu 
zaległych spraw odszkodowa6 
ofiarom. nieezczęsliwych wypa· 
ków, oraz w celu informacyjnym. 

Zakład Ubezpieczeń powstał 

w części z kapitałów pr3wat­
nych, w czę~ci z rządowyeh 

znajdujących się pod jaknajści­
elejszą ochront\ i kontrolii władz 
państwowych. 

Jest to nowem dowodem 
jak Państwo nasze, choć znaj­
duje s!ę w tak ciężkich wa­
runk&eh finansowych opiekuje 
się rob{>tnikiem i dba o ochronę 

< 
pracy. , 

„ . • ' · 

a konfo1'6ncja jest nieHompeten­
tna w tej sprawie, n' niej je­
dnak, mając na względzie, że 
spra..vy · ewalkuacji wojskowej i 
ckon'Omicznej są w ścisłej wzaje­
mnej 'Zależności, .przewodmic'Zą.cy 
delegacji omawiać będą prawdo­
podobnie nieoficja.lnie sposoby e­
walfoacji w~kowej. 

. . 
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Ośmiogodzhiity~:· dZll!ft'r:·."l)f,BCJ.:- · p~·~;;., ·~~·· . <PĄ~): · :"'·„~~"·, . pol~cy r~i~ż:. - ~akomi~ie wy-

• , • • 1 • „ .. "' · · ' " • · · A , ł i ·~· • U~eń wcz~·ajsz.y za{lłs~ł. slę -„ .. wiązali słę ·ż -:zadania.. " W bi~gu 
atutem· komunlstdw ~ . ~ . ' '. ~· '. . \. jeOfrtYJ!l . ~~!11 . 'PoJ.ski ' P!t \- ·: . ·o. . ~agl'Qd_ę . Da;rodó~. ~ t;zecie 

· : ·· · • t' gJ'tlyskael;l ,O'hmt>1J6k1ch .. W zawo- m1~JSCe za1ą,ł por. Krol1k10wicz na 
Akturulną dr.fsia.j rzeczą, jeet cili gró8 .ewOich eił.; Lje~t\J.e s_ię z dach kola.rs:ltieh, La~a~ki odniósł. ,J>ikadoT?;e". Pierw.sży raz sztan­

:>pra.wa. przedłużenia dnfa robo- nimi Zjednoczenie za.wodowe Pol 'i'f!yeięstwo, ' przybywa.iąc drµ~ dar polski zawi:sf na maszcie o-
crego. Spr31Wa ta J"eet sz.tzególnie k' h z · -t.ó k„.1. ta.' -J.. tro mety. N:ustępnie Szymczyk limpijskim przy żywych okla.s-

s IC Wl411A w, 'Wre 8 J4 cvW• prz)"hył pierwszy, bijąc Belga kach publiczności. Przy klasyfi. 
wa.iną. w tej chwili na. Górnym niet w obroinie 8-~Dfigo dni& Vemycmi i Jugosłowianina. Duca- kacji i equipees ja'Zdy konnej Pol-

. Sląs'ku, dokąd komll!liśei pnenu- roboOZegó. monowioza. Nie"Lal&inie od d~i- ska. osi.ą..gnęła 6 miejsce. Paliluje 
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Dziś dodatek ~.Nowiny ~we", 
' „ . • ..... „ 

. ~elis?:veh ,,..nik6vv n'l~i ndnieśli <HrM;.'.) T>rzekonanie, że Pola.cy są. 
·"';;, -~ ·iftllyeł) .s1tkee1S6W";, by . doskonaJymi ieidzaini, nies-t!Yty 
li' g~ eklasitnram pnM z~o- Jron'.c foh ust'}pują. "Znacznie ko· 
,..,,... ,..nM~- J.Mtcy :-.~m w906ł1.aiwodMk•w, 

• • * I 
. I 

Dla orjentacji swych c'T.1-
telników „Nowiny" w.yjaśniajl\J 
it przed&iębiorcv, . (praeądawcy} 
w razie niesr.czę3liwe"?o wvóad· 
ku w łeb zakładzie, winni na• 
tychmiast za!(omunlkować a 
ntm Komtsarlatowi Rz~du 'm, 
Łodzi, wz1lędnle Dele1ptowl 
Zakładu Ubezpieczeń od de- . 
szczęśłiwych wypadków we 
Lwowie, który czasowo urztt 
duje w Inspektoracie Pracy 
(Południowa 4). 

O jle przedsiębiorcy donios4 . 
o zaszłyu:i wypadku wprost D,e:.: 
legatowi . z~. Lwowa zwolnieni 
s,,„ od "· komm~ikowania Komi.· 
sa_fiatu Rządu. . 

. ' 
' I .. ~ -

' PF\RYŻ: 28 lipca {P.RT). -
Tylko dzięki, · sukcesom !"cykli· 
stów i jeźdców, . Polska przy 
ogólnej klasyfikocjL olimpijskich 
zawodów osiągnęła 26 miejsce. 

Pł\RYŻ,. 2& lipca (Pł\T). -
·Przy ogólnej klasyfikacji za wo· 
dów olimpijskich pterwsze miej· 
sc1e . osiągnc::ły Stany Zjedno· 
czone, zdooywając 94 'punkty, 
drugie miejsce Francja _ _: 6.4 
P.l!nkty, trzecie Szwecja .- 44.1~s · 
puhkty,· czwarte ł\ńglja ",- 44~~' 
punł<ty, pii\te Finhmdja ,·- 3~ 

p~nl<ty, r. 2~ mi.et.s~f . Ó~ią~n~ła; . 
Polska przy 1 /,„p,unJ<~u. , "'· , · ., 

' " 

P. oąb·ró.Wski. 
atakuje. 

,,n. Kru.rjer Cod.zienny" organ 
p. Dą,brow&tiego Marjana ata.~u· 
je p. Prezydenta Wojciech?.ws~~ 
go z:i. opóźnienie nominac.11 mmi:. 
stra sipr. -zagr., posła do Ligi Na„ 
rodów 'Jl. Sknyńskieg&. . 
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willzywać drutem głowy, a na· 
stępnie bić tak, te k.reW zaczęła 
ściekać z ofiar. Tak skatown· 
nych wsadzono znów do samo­
chodu i ·odwieziono do podmiej­
me_go lasku .na t. zw. „Koma­
rówkr',' gdzie każdego ze ska-

, ęó · e zczono nad brze-
eJU .'f'/'3 opanego grobu. N1fr 

····•w.•··--·--··w.w.··~~---·~'-··~~··· 
'ftJler ~leno4o Woynow-Do-

M1t•n11•!trllt11111111oc 61r.._..-.;M"llicłlt~. ~ ttniony padł 
~Gb.J, oJstępnie do Leono· 

.icza, p6fl\łej do Iv1anowskiego, 

Od slńldtaJll 
Z chwilą, gdy z faa.y oratoak.o· 
bainkietowej ktmferencja. . · 
pić musiała do powziięcia M~~ 
tnych decyzyj i opra.oowania re­
alneg<i pla.n , wyat~iły n · 
i zagrały . tłumione przeciwień­
stwa; sta:rły się mocno i rrieus·tę­
pliwie interesy repreze.ntowanych . 
pańśtw i grup. 

Około zasrudniczej sprawy 
k'.ompetencji komisji odszkodo­
wań w dziedzinie stwierdza.ufa 11-

cbybiei'1 niemieck ich i decydowa­
nia o niezbędnych sa,n1tcja.ch roz­
gorzała zacięta walka, w której 
wichrze uil'o szą się swzę.py i szczą 
tkr-gładikich komunałów powital­
nych. Teza francu~ka, opierają­
ca się na Traiktacie Wersalskim 
i żądająca dla komisji od&Zkodo­
wrui maksimum kompetencyj, 
s.potk.ała się z gwałtownym opo­
Tem grnpy a.nglo-am ryłtań łej, 
która kwes.tję ro"Lpoznaiwania u­
chybień i stosowania sankey· pra 
gnie i;iowienyć Jt<imłsj\ ft oo­
wej Rady Ligi Narodów, opano­
wanej - jak.. wiadomo - ca1'ko­
wice przez wpływy brytyjskie. 
Wobec jaskrawej sprzeczności 
tych dwóch tez wy6ooięto kom­
promisową propozycję belgijską. 
by stwierdzanie uchybień należa­
łD do k omisji odszkodowa1i z u­
działem rlelegata a.merykańskie­
g0, z3ś decyzia o ewentualności 
rnnkcvi - do komitetu rz~zo-
21'~wców. wyłonionego przez mo­
ca rstwa celem crnwania nad Wy­
k ona niem planu DaYesa. 

Delegacja. francuska., mimo sil­
nogo na.J}O·ru, wywieranego na. nią 
ze strony przyszłych wierzycieli 
NiPmiec. utrzymała prawie całko­
wió1>. .:;wo ie pierwotne r1ozvcje, 
~"Ś ie dynNn n.st~rist'.'.·em; jaki. :? u­
r----, n·.-. . t.") '\i-z>""'ĄP.,.,'e 7<?'0dv n::i 

„: 1 ·, r- ·1 rz1~z n1 .>e:„, · ~LĄ.,.\'.µ t 
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;·1:--1<1 r1,i11.l J . łł "rr1o t1\ 
G' 'ktcnv::ine ·jest zarówno wzgl.ę­
d~ll'.'i pr:iktycznemi, t. j. onieiM· 
no~cią zag warantowania Francji 
nlerzbędnego jej wpływu 11a spra­
wę uchybie11 i sa.nikcyj, Jakotei 
przeświadczeniem o niebezpie­
czeństwie, istniejącem dla Trak­
tat.u W ersalsldego, w kłhrym -
przyjęcie propozycyj s.nglelskich 
I :tmervkańskich - czyniłoby 
~roźn.e wyłomy. 

Przł'Jhieg obrad londymkieh 
zaognił się n~jwyraźniej. Sprze­
czne sl:..'lnowiska mocars t.w nie ' 
ROzwoliły, j8!k dotychc-za.s, na w­
wzięcie jakiejś ogóln ej decyzji. 
KrąlŻyly nawet l)<lgłocld, że p. 
Heni-Ot udaje się do Paryr.a ce­
lem zacieooienia k<:ihta.kt:11 z pa.rla· 
mentem i p1·zelrnnacD.ia się, w ja­
kich gTa.11icach mie~ci się ustępli-· 
wość 0pinji fra.ncus.kiej. Według 
ost atnich informacyj, podTóż p. 
Hę.nfo.ta została odłOO<:lna., i ·na 
miejscu, w Londynie, c.zynione 
są gwałtowne Wytliłki, by nawię-
9>.!bĆ znowu rwące ~ię nie po ra7. 
pierws·:ay nici porozttmienia . . 

Być może r6wniei, ie t wspo­
łl'.lnlii.enie z epoki kkmferencji kan­
neńS'kiej, kiedy to p. Briand przy­
jechał do Pairy.ża ja.ko pretnjer. 
afo premjerem ,iui nie wyjecbal. 
- odwiodło p. Herriota od dość 
ry-zyikowneJ podróży. Istotnie 
- czasy są niepewne i trudno 
przewidzieć, jak się jutro ułożą 
s'llkiełka w polit.ycznym kalejdo-
skopie. lh:. 

włlsn1 d1l1cko. Mł.lrję Zabo!owską, Aą.toniego 
Iwanowskiego-Leonowicza, Reb-

Była. piękna i młoda. ~ świe­
zoś'u jej d2i~~zego dala nęeiła 
wzrok. przoohodząey.ch męiczy:iu. 

Każdy młOdiielłi.ec w s nie 
kawalerskim, nawet każdy tatuś, 
obarczony Hczną. rodziną, nic 
mógł pr~jść spokojni~ by po~­
dliwem spojneniem nie popieścić 
jej gładkich zaróżowionych po­
liczików, jej ła.będziej sz.yjk.i, jej 
jasnych włosów, i oczu c2arują­
rych z p6d gę,tych , artystyc-Zn if:' 
llroiony~h, brwi. 

Tak. Była naprawdę piękna 
i n11pniwdę młod~ . 

Miała tylko osiemnaście lat i wiel 
ką niewinność 

rotel. 

jej v; piersiacii. 
„To - · on!'' 

pomy~lal:a... „T•.1 on, na lrtGł'ęro 
ezeka.ła.m. dla któregG wszystko 
chm\onrn. To on. · -.nój przezna­
c7.onv-.., 

Zn.po~un! i ~ l« Już ud -
":;;zego w·ejrzenin :;zał m;Jo$ei ~ 
LlysnąJ w ich oezaeh. C'.lodzili nit 
długie \>f)acęry po ciemnych ;m­
i;; tych uli.each, objęci i rozkcx'hatH 
w sobie. 

kowskiego · i Woynow buc-
klego. 'Kiedy po wię iu 
zeszła się wie.ść, te k I•­
wiccJ przybyli po o ~rY. 
wszystkich c;ielach rozl.._,_,,.,...,. 
płacz protestu i złor21f 
W jednej chwili wi~zie 
gało wielkim głoseQl roz 
Uczyniło to tak wieli,.i~ w 
nie, że nawet władze więzi 
nie były w sta.1"ie rzys ć 
odraza do stłumi~n a Mmti", 
ostatecznie jednalc mili gQ 
w sposób bezwzglętlD.y i 'kilku­
n.astu -więźniów \l]alrano osa­
dzeniem w p(>dziemtlych ciem-
nych }echach. . 

Trwało to szczęście nieclługo. 
Skazańców zaprtlwadzuµ6 do 

piwnicy, która mi~ła sł'diyć ~a 
Po pew,nym cc:a1ie !)Oc1~:1 ~o pierwszy etap kaźni. KftL?i l:Yol· 

st nie Rebkowskiego, a w _'8i'11„ Jlilllll>19alli. ej. Ska-
zańcy padali od jednego · strzału, 
który w większości wypadków 
.nie był ęelnym; tak, że skazani 
dłuższy czas tarzali ęię w śmier­
telnych konwulsjach na dni~ 
dołu, Zabo.rawska kilkakrotnie 
usiłowała wydostać się z <łołu, 
czepiając się _ brzegów rękami, 
ale za każdym razem. kaci bol­
szewiccy koonięciami . . spychali 
ją z powrotem w dół. Osta­
tecznie jeden z bolszewików, 
który nie był w stanie patrzeć 
się dłużet na sżamotania się 
Zaborowsk1ej kilkoma strzałami 
skr~ił jej mękę. Wtedy b ol­
szevłicy zaraz poczęli zasypywać 
dół nie bacząc, że trzy ofiary 
jeszcze dają znaki życia . 

Podkreślić należy, ..... że przy 
egzekucji nie było lekarza, któ-
ryby stwierd zgon, natomiast 
asystowali c owie „Wzika" 

' rut Białorusi, endant czerez-
odwied-ziić I t.o ją. zgi.1hil.o. s~v.icey poczęli Qifiarom wiłlzać 

dzi.ewczęcia, które me zna jesz- ręce drutem, a kfedy . • tanow-
c~ życia., ani - czyhających na Po „„.„P czo przeciwko temu pr e wa- wyczajki i miejscowych 

ygnitarzy. jr>j c.notę - mężczyzn . t.-J li · k · ._.. 
Cod7'iennie chodziła sobie di) żaru, nadeszły dni, pełne nad~1e1.. wowczas ac1 pvCZ 

ooot .• • ,...... !!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
byla bowiem bleliźn~arką, 

i. 'nie o 'er na. m ta 
ciężką pra.cą, i igł~ w ręku, zMĄ ­
biae na kawałek chleba . Alr. 
wierzvła. w przys"Złość , w jasny 
p.romi·k szczęścia, k tóry przecież 
ka id~mu k1edvś się uśmiechnie. 
N'ararle jMM. uśmie<'hnli się do 
niej przechc(lnie. 1.aezepiając ją 
kie<lv - ni~kieny, rzucR.iac uwo-
dzicielsk ie spojrzPnia i słówka ... . 

- Och, nani taka rudna ... . 
Może pozwoli pani się odprowa­
dzi<'.? A może w.atąpimy na her-
h~tke? ... , 

Nl~c znł<1 wszakże na zac.zepk i 
1n1:.:ikic. Hi g· t1y nic pozw(;liła się 
os:rnka(·. .Je(h1<m~ <1 rojrzeniem. 
peh.e·n wymownf'go <'hłorlu i pr­
f''"'f'h-, nc1 i'la1!lł:l -pnyg:o,dnych 

·111r·i ~1llt,~ ·~~·'. p_· t~d 1lPj„ p·~:fi.~ ~zn 
1·1rn'i\ ·1 '· b .effo '· ·iev,cżfi"'~' · 

!\ k J,):i jt-st n ir·uhłng:1 :i y. 

1' 7. ł 
" - Bę<lziem~' 

owiedziala. _ . 
.\le cm... Ni '• c :\c: i ał ' ' n te1.f! ill 

:;lys; ,,(', C'ó1, gQ to flW!\·Z '.1heho-
1Jziło ,> 

" Obojętnym wyraxem wari 
jąl tę władeill06ć. 

A Łtt czas naglił. .. . 
pro.czach i WflMZ, eh, k te · 
nie porooo-k mu~1ala. go opuścić. 

n•J , k ł ' Przez kilka.. mfosiE:cy ry a. fH P, 
przed. wvi-qk.iem ludikim :ii wre­
$7.<' i ~. n:1xlsz~lł cza<s - · 

i 1>orodzU.a eóreer.kę. 

Cóż iahi rohi-c? Do Pl• 
d1~iego 1.aj1{.ch jako m!'l.t.:k,1 r>RnJl 
J>9WTóci ć nie tnO '{~a. Wa 11af:i ~~!:' 
i w końca 1Joqt.an0wl1H : nopeht1f: 
7ll'"- ., 'l:("\ .,~~·:11"'1''"'- ' : ... , (l.,. " ~,,.-. 1 r <":. 

, 
{l 

Ot" -::iewnecrc razu <spot[rnfa 
t ego, ktłiry .Je<lnem spo, "1.4'nie-m 
pc:.1•. ił ~j polfoJa. 

· Cb11ln BBlłll. ni1 będę raisłfllłlY: 
"' "'1 :"• } I 

\VDłę IJdsłedzłeC niS SłUIYC· . 
.. Co tu robić? OgłQ-s ili pobór 

megÓ rocznika-. Oj, oj, muszę iś<~ 
do w.ojs-ka , a t-0 jest budzo nit>-
~ ympa.tyczne !" . . 

'l'ak rozmyślał jeszGze w 191 !1 
1 ' W<>lf "Afonf:ia1n, id~.c n.a k o­
misję prze~rłlldową. J!lkk olwiek 
liozni koledzv Wolfa,: i Srnlek 
i ~lendelelC . ·i Salonronek i inni 

w muud11rze iołnierza polskiego 

J)owa:inle prezent.owa.li się . \V kom 
i:i.a.uji i nikt 1m nic nie mógł z:i.­
rzuc·il' , 

tylko jeden Wolf 

hvł inneg o zdania. Komisja prie­
<riadowa uzna.la go za zupełnie · 

·~o;.tnęgo do słniby wojskowej , 

zallc7.ając do kategorji A. 

nl.e za.mia.st pójść do koszar, Mon- · 
s'lajn pos-zedł do domu, i to na-

wet nie swojego, gdzie mogłaby 
go znaleźć :.1.andarmerj.'I we wł:1 -
"'nem łóżku. 

' . 
ale ukryl się u _wajotnycb. 

c kał a amn~tję, 

bo IJ.ol)rzednie. śą't1y„ wo:i.$koWe do­
ra źne dla de-zert.erów. mogł~·by 

. wyni~~~ ' ba.rcho · u i~oezp1e<',.ny . 
wyrok . ... 

„Odwa.żuy bohi\.ter' ' zeznaJe. 
7~ woli to nawet, „ niż ćwkzeni:t 
woj~kowf' . i_. 

, że ma nadzieję, 

iż obecny wyrok sądu hędzi~ cU:ni. 
ba.rdziej przychylny. 

Odnóśne · wład1.e 
bohaterem . . 

Czytajcie ,,NOWINY.''~. 

·~ 

da ie 
polo 
Naw , , 

iotrkaws.kiei. 
wczynek, zupełnie małych ebłc­
P.CÓW„. Zapozeają się w nie­

pro ty sposób. 
ma takie ła-

- o to kawalera obcho-
dzi? Jakie mRm. ta kle mam. 

t ił'st kole.żfłnke. pa­
błen Jl J'4 mam, ona cho­
dd do ~j klasy tam na Sie­
nkiewi~··· · 

~ - Niech kawaler nie ciąg· 
ń"' ttlnie 2:ft wa~ ... 

- Ojł panienka podrapał& 
mi ie11.łt rękt··· 

Ale po kilku minutach / 

'e j ·'i E żyle -przyjdń 

- i . - ... ' -01. ''-"' ' • 
do ko11ca pod.'.,l 1· 

--•Mllllłli> icb tareild i 

· tłumie oddycbsjących „śi\1Rlillll~~ .... .,. •. ł~yś przekonania, 
aromatycznem'' powi~ 
łódzki em. 

wyzir••ll&l~lilltlłlVi 
nitMł.vchany nadll.liar młodzieży 
szkolne· Z1,1pelnie p,iłqpych dzt~-

ie te dziecl w krótkich sukien• 
p pneścign~ 

c ę,, mety o w zepsuciu swych 
n-'ttnycła rozmów i ruchów, 
ale i - w iJOZntnieniu życia. 

„„„ I tacza ClfU"SZBrlli kręgi 
Cicba -i ~w.kojl,a. i~fK. ułfoa 

Siowiairska. t?.iadk-0 .jp.ldś prze­
c'h-c)(Jl'liei1 odgtosem ych kroków 
spło~y pa.nttjąr.ą na t.ej ulit ci­
~-zę. 

. oto oozom jt>j rried~tawił 
~f> ' 

· tragikomiczny w_ o·: · 
w 4;;raańe · tg(> domu, · jak zwy kl , 
bawi~~ się jhieci llpraWiały 

' G'Or&Z~e ~wy~ 
, Zna.jdująć s1ę pomi~y nie-

m ta; y iOOO f.~ttMłk · 

- A wy nicponie, wy świntn 
. chy, wy bestje hezwstydne! - za­
wołała. - To wy diz.ieci, Bogu 
d11eha. winne, będzfociie psuć? ·A 
j• wam nie w-sty<l , wy ta-O): i o-

Jto.znamiętniony Zygmuś z 
płonącemi oczyma i wypiek a mi 

- ••._„. ~ i j ~ ko}e(J.zy -

rzucili się do ucieczki. 
'.Bi • e11' zątka, nieflwia~ 

tlome .czynów dokonywanyc h na 
ich mlod'Ziutkieh ciałkach , nieo­
krytych szczelnie walmtek letniej 
por~', ~y~ą.c -przeraźliwy krzyk 
kohiety„ 

rozplakaly się rzewme.„ Stanisfaw wra-~ 7.e swymr oWlgi-
8 r ;w a namiętnych c'Zynów l• nmar fl-1117.'!o•MiP:jte'L~}lljnycli zos·tał pocią,gnięty do 
_pdpowiedzialności , i przed sądem 
tłu~ ,się ze swych bez­

wstydnych zaroac!1ó:V na . łrl:edne 
dziewczynki, z komecznośc1 OO. 
wi:we sie. na. nl.fcy. 
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N a. „ iełki turn.iej na.rodów", 
terenem którego s~ eię ~t~n 
~ w·Oolombes }JM .. ary-
żem, z pi-ęciu stron iw'iata ~Jl.-
żyły ek-spedy; ~ ile 
na s-Llachetny ból o ,, z ny" 
olim.pijSkie. Na.wet cb.iń~ycy 
nieomieszkali uprosi~ ń'ecmów 
o repre-zent.owanie ich '·w pocho­
dzi~ „otwarcia ignyek''. · W ro­
ku 1920 zaWQdn.icy po.lsvy prH­
chodzili c.hrze.'łt bojowy na rU1bie­
ża-0h R'lleezypospolliej .... nikt na.1 
nie szuka.ł w 8Z.e-regaob zawodni­
ków w An~rpji. Dzkiij mbi­
my już bila-M pifrrwM.y9h na­
szych występÓW' na. a.renie- mię­
dzyT14ro4ow&j. Otte~fłttt ia­
'vodni1{ów: z bia!ytni orł.Mąi D1l 
piersiMh reprezent.owalo „ąH.tę-0 

ą>ortu połskieg<>. P. Z. L. A. p<>· 
mimo trudn&j iytua.cji ~so­
wej w P, K. I. O. deklafQW.ł 8 
zawodników do Paryia, pGiQ!ltl)i 
w liczbie 6 wy.a.ta.ni na. Jr..ou~ kl11-
bów: Pol-Onji i C(}nira.11 A. Z. S.. 
Debi!ut w:ięc 1Ul$'Zy~b wy\it~ó• 
lekko-a.tletycz.nyeb w Nryzu 
skończył się. Jak było <lo prze­
"'i\i<b&nia, a;ni jednemi Y~esowi, 
czy th& Yae.k'owi nie dĄ.llimy fłM! 
zbytm1o odczuć, we wcStę~ych 
chwiart rozg.rylWlkach. P·i6l'Wl!Za. 
runda selekcyjnych h\egó~ n.ie 
}>l"ZYJli()sla naitn tej „pt)Sli~ky", 
żę w Itczł>ie kHk.u~ęci~ za.­
wodników w da.n&j k;o~urenrji 
znajd.de choć k:łłka g'Qruych i 
tych los szczęśli>Wie zdce n41n 
jMt.o putnei:ów, a w wyniku ~­
ro jeden chocia.t z nuzyeh m!­
!łit'-~ów kwalifiikQIWałby się do na­
stq!)nlłi n~u.dy. Finały 7.rM"L\~ 
przesądzcmo zer&ltą. lll. n.ecz 
lll'ZedstA.wideli r~sy ooilo-•kłej. 
~.\ni jeden z naszych · c;plnięrów 
nie zd-O'l&l wytriymać konku.ren­
cji w pnOOln~h. Si.wajch ja­
ko ostatni przegrywa 100 mtr. do 
Gero (Wę.gra.), koi1e~g~ bieg 
w 1UIB. Wei ostatni w przed­
biegu wjgranym przeri. Boyle'a 
(Angl.ia) w eza.sie 11 ~- &9nieki 
Cl'Wa-rty - C>ZM -piel'IWM.~'° 11,• 
- Mend].z<1;ll (Hi zpan~)'; Dobro~ 
wolski - pią;ty - cr,a;s piernze­
rro 11 sek. Degirelle (FrA-&.ej~). 
Porzehiiegi więc na 100 metrów 
przyniosły n.aim n& wstępie wie­
bci nie poci0&~Wie ... - pnGg·r~­
na 1/8• fina.lu w c,zi.vsie fi.OrKym 
od rPckor<lu po~kiego pr;tie.z mi­
strzów se.tiki ~na.ieha i Weilliłl 
w czasie 11 i 11,2 8ek., ~ wi~ 
gorszym od ieh wye.zynÓ~'. i to 
nie<lawno powtór-zonJ'Ch., n.MW.wa. 
nam pl'zypuszc.ze.nie, ie ~~i w 
t.ym i.nny całkiem powótl niepo­
wod.zenia, źródła tag<> n riy 11u­
k1 ć n& bieżni w A,grvkoli. Ocz,•­
wiśde, że zmiana d}~ty, brak mo.:. 
że wy,,.ód w szkole w B~iti.~nio­
les., ,,t~·r3Iąa." z pneżywaa1~ przn 
de· iut:1nt6w, musi w.plyDąć in mi­
nus i ~ ' ' W~'c zynów; ale ru:.Ieiy li­
czyć się i e7.ynni'kam~ które ca.ł­
k,.,"·Icle 'T\l' lm„'"''~ ią ro ni<Yloma-ga-

• n' • • mi'1 11-ow'. ~ - ambicja i 
st.n ,-,1Y"~11e 1a.cięc~, 

W nsychol<;ig.łąrny te.n ecyn­
Rik. cechują.cy aaiwo<tni.ków po­
w:yis-zych w pra.Cy w ha.li i ~. 
wą·tpir, ni~ należy. Ota.sy llAfi.t':. 
mier1-0ne na sto,ppeJ:M:h rbin~j 
kon.: tn11'd i. u~t'l.t{'n.e "f}I7~7. c~-
1-t,v::· . .Jn,.....«. l'"rd'!O „r~t!l o-0-
r] ; .r ' Ch ~e · Ul "!CZVtn~· funłci:. I 

;. t ir1!ijntf'i ~rt:...,.·ąc ·dt. .. ~f·H­
k~+nn" w ł"9. , ~m'u ... ?., 1 - Ci.C· 

~tokroć wvkładnikiem-ni~ tvle 
-ccurantyznn' ile żye:zlliroiei. 
Po d'Liewiędiu, hodit.jta fa.hl!tar­
taeh mistrz P{}blki na 100 mtr. w 
mkll ubi~łym go<hi w s~ktame.n­
t.ailno 11.1 c:f.arcz.yliaiłti~o. Acz-­
kohvitek slioµper p. &cqll~& wy­
kartywał 11. 2, tt> je.km nie u­
znać cza~u 111„ je-leli 3_ ~ppery 
wykazywaJy 10,9. . Za.".'f"o<łniey 
nasi pra.wdopooołfu.ie ~łi z 
siebie ma.'.limum ~iłku, · ·a na­
wet SośniC>ki i DOOroW<)ł~. nie­
s-zozególni w formi:e, 'IOSta.wiłi 1!ie­
k~ykańc-iyików, tti jednł.k „pr • 
tyk:i.-" naszych s.talrtetew .i n.erwo­
~ć 'elov."'lliie-1„, .ona 
doz.1 zyczl~wośtA, r.reł.Młf "10je. 
Mote ten nama.c,a.lny: s,....dliiiia11 
k'walifH~aeyf lllt:m . .eno1ll"lf\il'ieł\ ii na­
~ego ~,.Tury". bQ(bi<i l: p:ft: *i„ 
7.:lW-OOn:ików i s-.C• w„ · • 

Z 1i&lf-st~yerów illlljlepHij spre­
ZP'IltoW~ się. ~ 800 mtr. ło.dzia­
niA K()lltlftmki; ()IZM jego 2,01 
(15 mtc. ~ I) prz.y czasie 1,58,4 
J (Da.nja), niżej rekordn 
PolWU, tqN>y mu prrk.y s-zczęśll­
wym dobone konkurentów zape­
lYTl'i.ć S mi~e - t. j. we-jście do 
pół-ftnm. Jawonki i Qł.dak w 
bi&gu na 800 m-tr. nie ooegrali po­
wa.in·ie~ej roli; pie<rM>Zy, bio­
rąc t~po z.byt gwałtowne, JYctda 
100 m·tr. przed metą.: drµ.gi 'koń­
c~ bieg w czasie 2,09,5. N:urmi 
z -"'.'."'Oteln w ręku· w czacie bi~u 
mógłby ełni:Y'ć za. wzór dla Ja­
worskie~; t.ymbard7.iej , że st-Rł 
się Qtl już .pet TR·?. dntgi o ti.ar;i, nie­
ODMOIOMgO tempa. Ada.mezak 
jedyny pnzed:"l-ta'W'i-ciel naszych 
~k~Jków osią,ną.ł 3,40 m., je­
<tn~ trał>ł rui oobrą. wolę sędzie­
go, kt.6ry mn i t~n -..-yc.zyn nie po-
7.WOlił ~pisać na raehunek po­
pnlWlooego rek'ordu pol~kiego. 
C•jr.jk, kilkakrotny r~kordzista 
w. o.- z. L. A. (dysk, kula) nie O· 

~n~ ooprawda 7 tys. punktó"w, 
w .kt6rych re111izację chętnie da­
wano posłuch, to jednak sum:l 
6829 p. zapewniła, by uam miej­
sca notowano, a.le na poprzednich 
oliulp~da-ch. .Jaiko 11-ty z mi-
trzów w dziesięciobo,iu. a wi~ 

n& ~ romnem calk$n miejscu, w 
Polsce .nie ma sobie "róv;ne~o kon­
ku.renb, ohyba, że. ładnie zapo­
wił\dajacy ~ę Chehnicki pQdnie­
sle. S:l\"'Ój dorobek 5262 p. Z wy­
ników · Oejzrka zadziwiają oo sła­
beml są: !;kok w dal M7 (Sohie-

< 

„ „ ... „ ~-- ·~·- •'4..._~. 1 

Smut.ne reflek~ji> mu;;z1 opa­
no·wać kaidego na podobny nie­
~w~ęśłiwy wyipadek uiuażonego 
gran~, jakim ulegli Kubik. i I­
zrael, jeie.li nal."za publiczność w 
t.a.k malym stiopnin intfil"f'~uje się 
ich vrzy;izo1kią. 

* * * 
KQlflhin w~ dr11t.yoa Uróon­

Turyśd • :'ft-yrtą,pifa. w nast~ją­
cym składilie 

We.m \l' (Union) - bramka, 
KłW:l.l (Tur ~i), ~Iil<l" (Union) -
Oihron~ Brauer. Dreger rDn.ioo), 
K . St.~ PQUlOO, Ba .ke, Her­
~ {UriPu); Frydma.n. ~in, 
llł!ł'lB&m (Tury!ci) - na.pad. 

L. T. S. G. wystą,piło w peł­
nym ~kładzie: ~go drużyna nie 

·a.la. jedl'lak .:wegQ najlepB'lego 
dnia~ & tQ prawdoPQdobnfo z po­
W{)du ibyt h1-tweę-o uzys;;ka.:rJa. 
3-ch bramek, mstą.pił-0 z1eikeew:t­
żenie przeciwnika. 

Kombin9wall<'ll dntżyua grała 
z j1{)Cz.1J>ku sł!lbo, popp1wi 0 ·ąe się 
J'd'-1* niiem::tl z ka't<lJ\ minut~1. 
Werner w br~mce mfa ł du·i.o 
s:roięściaJ oł>!młcv clobrzv. Dre­
. 'l' unie~ kNlHwił P.t)gNhińs1de­
go zup$'1-nic. J{u:bU( R-t, na i5r-0dku 
J:Hl9\00V n~J~i>S7. ' m ho.i.siku wo­
::,'ille~ "UfŚ na,PAA~zJlll łwł Bralier, 
J*o lewy po»loc11ik. H ~ike n:1 
pr<J·wem ~iy le uohil 'l"szvs-tlH>. 
~-0 dn n!el!.'o nalofało . ni" ..,.., > t ;(> 
dnr.'k „-i~le do· robatv, pon!e~·ai 
".?· . Ju""' •. l s·" ~··a „n ·WD .. o. PrvJ 
m~l fl na t•ra.Wym ląc:·:1 ·kii . ia. 
miakki na tak twa..r• 11, g-rę , jaką 
ł .... T." s.-G. prowadzi. 11agin na 
~u na·pa.du oobry, Rermuns 
(Union) na lewym ł~zniku grał. 
.iłik zwykle: po swo~t, a Hermans 
(Tuyśc-1) na. lewem '.!krzvdle w 
piennzej poło~ie ba.rdzo 'dobrze, 
póiJliaj ełalhszy. nie wytrzymał 
t«mpa. 

Gra. na 9gół ()twarta, pro wa· 
daon& w i.ywem tempie. Z po­
~J1 L. T. S. G. częściej przy 
pifoe, ~iera efe~town.iej i z ko­
~i~ Natomiatst napad prze­
C:iMtika. nie prędko zdołał si~ 
z1rać, weku.tek czego tyły L. 'I'. 
S. G. mia.ły <>dgoezynek, wspie­
raj~ S1"Ć>j na.pad wyśroienieie. 

" &or.poo~yna I,. T. S. G .. nucie-
r.;i.c Mit,ro. FrancmaJ1. w pier­
.:V'llW' i oolowie h/\.rdzo dohrv, wy< 

„ N O W I NY'' , 

SZYiJl 6,20?), tyczką. i bi~i. Moze 
leps~ d 7.f.C · na. IX OU!uQja· 
&ie pozwoli mu z.nalri !tę- w ~­
siedżtwie Klumbm-ga, c·hocia.ż w 
Los Angelos. Ziff er doskonaly 
w steeple ehaisse na oobkn ~ A­
grik:Oli 10.10, na. doskona.łym. te­
renie w Oolombes, osiwa 10,38,ł. 
C'ty trr.~ w 'Agr1łm1i nie zostala 
pomierzon.:i. na modłe nlłll!IZvch 
„Cro n·''l country" ... dkoło ..• Po­
rostaJi za.wod.ni.ry: Sv.elestowski, 
l.uka.szewiez, Sośnieki. ŚWięto· 
chow!Yki poza. dobrą oka1:.ilł do 
obs-erwacii i szczęśl.i<Wym „udzia­
łem" w vm olimnjadzie llikomu, 
<""tróccz meksvkainów, miejiic nie 
„ <ł· rnlL nni tei k<JT c1w l&ki 
nie Popr~. 

l\matony (Wiedeń)- War-

MistrL Aus ·· 
ałabHI\ nit 
Iljl\. wu„„.„ 
sprostać ich wspaniałej 
nacji. 

PubliQa4~ 
tób. 

2.000 

J•dna z nienajlepazych dru-
. eńsJcicb, która w ubie­

głym tygodniu została pokonana 
(0:2) przez Ł. T. S. G. spotkała 
się z najsilniejlilZ'l _prawie dru­
~ w PoJace - Wi 

Kit1'fn. więc druga nasrego 
z,bil()rowego udziału w olilnpj • 
dzie została zamknięta. nie z po­
woou, podobno aitta:wi.stycznego 
.,pecha", ale w wyniku pooiątko­
k'owego całk·iem .str.d}nm lla„szej 
karjeiry spo11t-0wej. Nie odegrali­
śmy roli odpow.iada.j~ej na!zemu 
~t.an<>wisku w konstelacji międ1y­
narodowej. Praca i in&tytut zbio­
rowy ludzi północy -, finla.ndji 
- jest dla nas dtogo~kazem na 
przyis.zlość. doświadcza.n.ie vel 
. ,a~likatura" w dwbnej chociaż 
porcji wynieśli nasi leikkoa.tleci 
n~ olimpja,dz·ie - to na..fwiękm~· ' 
nas.z sukc~.„ .... 

W Los Angelo5 zaszurni _mo~e 
i nasz pr9porzec... ruby tylk9 n~e 
7.btnklo nam wvtrwpnio . 

Cz. Wiid. 

___ _....._ . ....... ~ .... r•1o 

,. 

::c<yłany ra.z po rai ~ J!'!łle. odda.je 
wspaniMe ~· I 'nucie 
jego bi€g i cootrę dostaje Kula­
wiak, l4'<'i nie &łne , traclłć 
"'"5kutck tego „murowaną" poty­
cję, lecz w 3 minuty :pó'hniej, o­
trzyma.ną w ten sam sposób piłkę. 
uro.i~s1cza niettohronnie w siatce. 
L. T. S. G. uzy . uje róg z winy 
Wernera, Który ztapaną piłkę pu­
ścił poza, linję ~ obroniony. W 
9 minuci.e pada pier'MiZ:V silny 
strzaJ na bmmlfo L. T. S. G. i od­
bija 8li~ od pop~eezlU, pił ę WJ· 
biera iuidiwyczaj preywmni 
•Pile z. po 1:1óg l&wego ła.ezntk.a. 

,L. T. S. G. ma chwilow prze­
:wa.gę, uzysk.Uii4-0 w 11 tn\puci 
p~z Herbśtl-&icha. drugą. bra.m­
Kę. strzel-oną do pustej siatki fl· 

bok wybi<lgaj~ego Wer.nera. W 
12. 15. 19 i 2 miuuełe strzele 
I;. T. S. G. boml.>ardują bramk~ 
priPf'.iwnika bezskuteczni0 • 

· }fagin p~e.no-si z 10 kroków. 
Knlr.wialk w 29 minucie uzyskuje 
przebojem trzecią i ostatnią bram­
dla swych birw, :t w mi~u ę Pó· 
żniej kapitutulo. P"lc. 7.Mloni~ty 
przez ZJ!r0Yr1(1d ":'.-0nych podczas 
korneru pod brnmką gra-0zy -
<:flrzelcem był Kuhik. Uzy;kan:i 
hramka doda:ła k-o-mbi.nowan,rm 
aini:ip.usz.u, którzy mai.ią. więcej z 
gry. wytwar1.ajĄ-0 34, 38 1 3ł' 
mir11e!e nit>he1J!)ioozne sytu~c.ir. 
f<;rl t 0·3mk~ i:r1rriWP·b. Wrr>• 
S'l.C'if' pół mimtt:v po f'za;tlc, t.,i. ~:;i"' 
Jy winr..'.i już być rau1R, strzela 
)fagin drugą. bramkę dla swyc 
lJa:rn·. 

Po pauzie g-ra toczy się r 
wnie-l na l' ,'llem boisiku. L. T. S. 
G. uzyskni" 2, 19, 23 i 44 mi· 
nucie, czteq.- rzuty z rogu - o 
broni-One. W~iystkie stMały b 
ui bramkarz, albo idą. ()bok i za 
wY'S()'k-0. Natomiast Kombinowa­
ni strzela.ją więcej i ceł~J, w,·. 
równując w 4!l m~nucie pnei Mil­
dego wspa.niałą główkĄ. z eentr 
lł'aa:k'e30. 

Do 70 minuty gra prowadze>­
na w?;ględnie fair, poo-zem sędzia 
pa.n Raetig. zmuszony był często 
wkraezać i u po ą~ycb 
graczy. F j~ swą spra~mr~ł 
p. Raetig dohrze. 

L. K. S. Jf-Hakoah ł : 1 (2 : O). 

Gra oap&ła. i fa.ul. • L. K. S. 
~-ys.~~ w zmocnion.ym pNez 
~edtft '1 Du~kę ~zł , mlal de-
cydującJ(. p ę i b"a.rdzo 
l-"1f a.ć rfrowy wy-
ullt ~ ~-- liaJto-
a.h • 

Tak nie<Jti rezult.at zawdzięcQ. 
t. K. e. omje'lyk i, który 
uciynił m6ił, :l.ieby edopu-. 

. · ci6 nik~ do strzału. 
Za.wGdy pr,z~~orzjły je6z-

r.ze jednego in · ~' ponieważ 
gTacz Halma.hut Frertltel przy u- , 
pa.dk'it żfa.Jńa.ł .ę_. 

ę ońej gry i zł&mainia rę­
kł ~ t .Pn"Y'P~ ~mu. 
Kibłee L~ K. s.--S,a..ja 4:2 (2:0). 

G,ra lllialą. ehar~,kt~r humory­
::.tyczny, stczegó~e,i z strony 
Kibi-Oów lttórych bramkarz poka­
zywał i5i.Ji cuda1 gra.jiłe w ataku, 
'4Jb1~Mł!~ i ~· Br~mki uz;r­
fłkali dla lttbroó , e łącznik 
2, środek i le, :irk~ -0 po · je­
dnęj. 

Dla. 'l'ty obydwi~ bramki 
7.dobył bramkarz Xibfo&w. 

Sędziow . ~ unt Ko-
w l~kj. 

Concordia 

~.ftt<~lilt nie moie wykuać 
swej gry, grając na. ąlskim boi­
'Sku vabJani . . . mld zdobył 
C ~() k" ica It dla Btirzy ~l"O· 
dek at:\ku. . 

Sędzi rp. Re~ .. 

A.idllłM?.y - PTC 1 : 3 (8 .: 2). 

Amaliom• ·~~ z. pechAro, 
i~S't~eliwuj~ dwa k~me, To­

warzy8t""° le,~e teehnfoznie i 
ta1ktycznie. 

Sędzio-.r~ł 11. Fogd z G:MS n. 

Nr. tł 

Slmmering (Wiedeń)- Pogo~ 
2 : 3. 

Jenda z najlepszych drużyn 
w tdeńskieh została pokonana 
1 ni zallłużenie przez mistrza 
Polski. Goście zaprezentowali 
eH, b. dobrze, Gra miała prze· 
bieg berd7.o r.iekRwy. Publl· 
czności dużo. Sędziował dobrze 
int. Dudryk. 

Makkabł (Berno) - Hasano• 
nea 

1 : 1. 
Makkabi berneńska P"Z'yby· 

Włl w r. b. porpz chug-i do Pol­
Ki. W iJr, jaki uzyskała Ha­
smonM jert bardzo zaszczytny. ..... 

rn.a•.ah (Wiedeń) - Makkabl 
11 : o. 

MMowia- Kaclimah 2 : O (O : O), 

Cha. mało ci-ekawa ze względu 
J1a ni.ski porLiom teehniczny1 obu 
dntiy.n. 

Obie bramki zyrumje zwycię­
ZCĄ z winy obrońców Kadimalrn. 

Elektrotecbnłcy - Hakoah 
3: 3 (2 : 1). 

Mecz ten TIAleia.ł do ba.rdzo 
cieka,wych, i zgroma.a-.ził, jak zwy 
kie, wiele publiczności. Obie 
rużyny wystąpiły w pełnych 

składach. Grę rozpoczynają. bia­
lo-ruebioocy, le~z Flektrotecbnicy 
odffl.ernją. i jui w rii erw<::7.e.i mi· 
nucie ich prawy 1ąieznik pak uje 
piłkę siatki. 

Zdenerw~ainie wśród g~aczy 
Hakoa:hu. 

Przez dals-zc dziesięć mlr.ut 
gra, otwa,fu\.. pr'lyc1..em Li'Pski 
broni kilk:t niebef!:piecznyoh st rza­
łów. W 12 minucie fa1U.l ze stro­
ny Ha.kO'a hu, wo>lny -z 20 mertów 
bije Pudla:N, uPLysikl\ljąie drugi 
punkt dJia. siwych b&rW. 

W drugie poł-0-wie zamaeui 
się silna przewaga Haik<>ahu, uwi­
doczniona dwiema bramkami, 
zdobvtemi nrzez Seg-afa, w tero 
piemza z karnego. W osta.tmieh 
minut~ch zdobvwa Pudla:rz wy-
rth<"fl fnea. hr<>mke. • 

Sędzfował doskonale p. Otto. 

' S'?.fimu Il.-Kani6w II. 6:2 (0:1). 

W p~r11s1oj połowi' :p:-a o­
twarta, prz;rl zem K:i111iów zd~hy· 
wa.. bramkę z pl"Zebojn. W <lru· 
giej silna prz.ewaga Szturmu, któ­
ry zdO'by:wa 4 bramki prze~ pra­
\Vego l~zn.i:!qi, a dwie z karnych 
st.rwl<>nych pewnił'.' prze7. il"Oii· 

cć.. 

Wynik :powinien być dwucy­
frow~· · ..,.dv nieświ&tna gra bram­
knn.JI K.1111i'()wa. którv U " lironił 
flwÓj khtb od większej iklęski. 

Si;,d-ziowal p. Kozielski. 

Widzew II - Sokół U 6 : 1 (1 :O). 

banłzo Ot;trn, lepszy tq. 
<· >nimnie Widzew ~cięża. 

Sęd-ziował p. Dancygier. 

Warga. 

3 miki (4$27 m:tr.): Nurmi 14:11,! 
:ek.; 5000 mtr.: Nurmi - 14:2e:I 
~OO:r.; 10.000 mtr.: Kitola. (Finfa.n· 
dja) - 50:35,4 sek.· 

Sk~ o tye-ooe - Hoff (N<Jłl. 
wegj) ~1 em. 



„ 

~!ll~i~iałek, dn. 28-fo lipca tHł r. • 

Oo . Z1jtelnlk6w.: . siadali konie rasowe o bardzo 
w,.okłej klasie, wszystkie pra• 
wie pur sang. 

Z(i w1ględu na ogromne 
~fl'Zt>nie, jakie w tyciu współ· 
czflsnem odgrywa sport, przy· 
s tąpiliśmy do wydawania sp• 
cj 'iłnego dodatku, który ukazy· 
wać się będzie regulamie w 
poniedziałki, w objętości ~ ko­
lumn ciruku. 

Prócz tego codziennie fiq• 

telnik znajdzie SJ>t:Cjalnll mbrr· 
kę sportu. 

Finał walk pojedyńczych na 
i;zp l;le przedstawia się nutępuj~-
co: . 

Rezultaty końoowę: 
1. osta (Węgry) l5 zwycięstw. 
2. Ducret (Francja) 5 zwy-

cięstw. 

3. Garał (Węgry) 5 
cię~tw. 

4. Tscbiaker (Węgry) 4 wyc. 
5. de Jong (Holaindj1.) 3 zwyc. 
6. Ossier (Danja.) 3 zwyc. 
7. Conraux (Fram.eja.) 2 iwyc. 
8. Casso (Argentyna) 1 ~W'J't'· 
Wę.gry więc 2wyoięf.yli, w.j-

illlllją<i 1, 2 i 3 miejsca. 
Drniyna polska wy&tą.pi~ w 

Eijd~r1zię : W~nkler, Z:i1bielslti, dr. 
l . ..:e . dr. Ader i rezerwa Małe· 

· 1: zawodach na szable w ze. 
f<1 Mtlr h 1 miejsce zdobyli po 1.&-

7,._. !.LY! wafoe z Węgrami - Wł<i• 
s;, Jl - Węgry, 111 _:_ Hola.ndja. 

Dru~yna polska spotkał& eię 
o<l razi.1 q; jednym z najlep!iyoli -
Ilolandją , przegrywając w sto­
sunku 16 : O, stsounek pchnięć 
(tonchees) 60 : 20. 

Drugą walkę stoczył nasz ze­
s • i:,t z drużyną. Stanów Zjedoo­
<· 111ych. przegrywają w srosun­
k l' 12 : 4. Po tej przegr&nej zo­
s'' l'śmy wyelimi'Ilowa.ni z 1:a.wo­
dów. 

Drużyna n~a przedat.a.wi& 
' s! laibiej niż powinna.. Za. wy-

j · .m dr. Papee'go res.z.ta. ule-
~· .. denerwowaniu, co etę fatal­
a1i, .1a wynikach odbiło. 

Mistrzostwo świata na florety 
zrl · l•.d Dooret (Framcja.), Il mi&j­
S" .:! · ·1k że Francuz, III - Belg:ja, 
il"\" - Prano~, V - Argentyna, 
lVI - Da.nja. Z pa.ń I - Dimia. 

Zapa§nictwo. 
Finał zawodów zapaśniczych 

('"' \o-rzymsikicb) pn:edsta.wia 
~ ; ••• 1 ~tępująeo: 

1. Putzep (Węgry); 2. Ahlfo­
r: 'inlamdja); 3. Ikon&m (Finla.n­
cl j. ; 4. Hautau (Szwecja). 

Waiga lekka (I): 
1. Autilla (Finlandja.); 2. Poi­

\·ala fFinl.); 3. Malamberg (&we-
cja~: 4. Nord (Norwegja.). · 

liltł4'ł 

-
„Nowiny" będ' daWitły wis· 

domołeł najobtiemłeJne, uJ: 
bardziej w11echstronne, objek­
tywne i wyezerpuj~ z waselkiek 

płtsi ·~ i ncho•lllła fi· 
ZJml•, •1"6wae w kraju jmt 
i .., •• 1~. ' 

Pomimo jednak niższej klą· 
ł"f co do pochodzenia koni 
pol1kicb, konie te pokonały 
pod po18klml jeźdżcamt wszel­
lrłe ~kody wprost nad­
..,.cajnie, l przybyły do ce· 
Iw w znakomitej formie. Ko· 
mbja przyznała, te 

tylko Drużyna Polska wy­
pełniła w całości trudne 

zadanie, . 
~s 1dy w.szvstlde pozo­
tłł.łiłe . Clmtynv płłń~w łnny~h, · 

, bfol'~C'ydi nd.,,·nt w Jronkurste, 
pnybyfy w zlej kondycji„ 

2 "hmie frnncuskie okulały 
~· Lnowenhnunt (Siwerja), 
ęedł na podwójnych przeszko­
dtu•h, a · koń jego ma żebra 

1. Friman (Finlandja.); 2. Ke- połnmane. 
retzes (Węgry; a. Weaterlund Btaki tych koni, co się ty-
(Finl.); 4. Kusa• ~j&). , C,.y pochod~enia i krwi, 7.astą· 

płJi jeźdtev polscy niesłycha­
ni\ wprost brawurll Jazdy I 
umłejętnośclll jetdzieckf ego 
wy~włczenla. Ateby nie prze­
m~ć koni, pJk. Rómmel, kat. 
Suski i , mjr. Komorowski, całe 
kilometry przebywali pieszo, 
prowadząc konie za uzdę. 

1) W egterlund · (Finl · ), !) 
Un ford ~· _.„) St&ill-
~ °""„ (Pol· ' 

). 

Waga~~: ... 
1) We11tmg:reen {S.wecjat.), !) 

Sv.D9:m (8'11reGjr.), • 3) Pellinen 
(~), •) ...... ~. 
Wtipe~; 

1) ~~ (ł'Mioja), l) "Bo­
-.qutM ~), 11) 'Wo 
<Wcrr), •) 1.A1Wlft ~). 

~&~)'. --~~. w 1.a­
~ ~to-rs,,_ieh bffkon-
kurooe~. ~ r~to-
w.I .dpj ~1: ~· 
(WJea. lekb) i Oblicn . (,..aip 

· PorQc~nik Szosland, którego 
ko6 rcublł trzy podkowy' po· -

tR w przectuu 20 minut 
podkuć konta; a następnie od· 
robić lłl'aaony czas i dopędzić 
• ~' tn•c Jedąę 
~ afnutf. 

Ogłoll01ia kl81fftkacja urzę· 
dowa, przyznała ekspedycji pol­
skiej pierwsze miejsce. 

. 1łJ111 1111c~kr1stkn. 
~). ~ odaiólł dh 
zwycięetwa, leci do fkiah Ilię nit! -Do 8161'ęgti najwybitniej­
dońll. Okulłe&,~ •ł ,...... ..,eh motocyklistek Eu1-:0· 
8i~ b. ł&dnie, n~~ w miej- J1I nalety ~ .V'ittorina Sam· 
l'!('e w swojej ~.. bri, która, poe~wszy od 1913 r., 

w · . brałn udział w całym szeregu 
alka wołia: . · . k· .:mreów za.równo międzyna-

7..MV'Ody fhiMoW. PK~Y„ • lodowych, jak i lokalnych włos-
n~~ ~ty: ·kich, mobywając kilkanaście 
WA«&~: ruy pierwszfl ·nagrodo. Jest 
1) Phi1'jamak:i. (rtz> „ I) ona uczeni~, a zarazem szczę· 

j) v..kinon (Fml.). ' , ill•łl rywalktJ. ~awnego ,~-
. , · 1trza motocyklu", Artura Forti-

W-.ra piólkoft: . P?•cignęła jednak niebawem 
1) ~ St. Z;t*a,), .„ }( ..... 1 .wego . nauciycl~Ia, · zwyciężajf\C 

toft (at. Zjed.n.). . ·; . go na tonkurSie jazdy w Parmie. 
W-«& lfitta: ' 
1) Vis (lt. Zjliel.), „ .,..__ 

strom (Finl. ). 
. w ag& . pół'"'®i&: 

1) Gehri (Se::qu$) ~ Lei­
ne (rmt) . .. 

Waga 6rflduia: . 
1) H~ ('8wwaije.), I) Otłi-

. Yier (BelP-"ia). 
wa«& półei~b: 
1) .Spellman (St. ~.), t} 

Sv9M80ll (Szwecja). 
Wa~ cięoib: 
1) Stoele (St: Zjed.), ł) w-­

I i (Snvajearja.). 
N ~epase tnie~ anwn'1i 

Amef,.ka.nie. Pollb w z~h 
tvch udtia.łtt nie łnla. 

Glena (Wisła.)~ Ilię io 
lwo"d'kłeh o..myeb. 

' . 
Mlldrabł bemeń&ka, która w 

<łtria 2 i 3 ~ grać będme 
z L. K.. S-em zo&t-ah. ~mooniiona 
~ diwu noiwych gra.C?:y: Opa­
ta fit. na,p. M. T. K. i Hungl0'r, pr. 

· <U. z F. T. C., w00ec ooego skład 
llakb.bi przedstawia się n.astę­
pn.i4eo: ~ond-Hungler, E­
mmerling-Weies II, Hajos, Moo­
cer-Weiiils I, SiklCJ1Ssy, Opata, 
Nik.olgburger, Raiiz.o. 

Petersen (Da.nja) skoczył o 
tyczce 4 mtr. 

Hayman u111tainowił Tekord nie­
~ w rzucie kulą., a mia.nowi­
oie praw~ ręką - 18,41 cm., le­
w~ - 10,70 cm., oburąc2 więc-
24,11 cm. 

Nemwtł S. C. gira, w dniu 2 i3 
sierpnia. r. · b. z Cracovią. w Kn­
koMe. 

Świetne zwycięstwa •DllkiBI : ." . w "„;.:nols~i•łrwstwo · • d • . . w tennisie, które się odbyły 

lilz Y n~ DlllDDlldlll -w ·Coontry Club'ie, w grze po· li • dwójnej· dl~ panów (finał), zwy· 
· e~ła para Klelnadel (Polska), 

Drugie zawody o mistrzow· 
atv. o olimpijs • e konia wojl1ro­
wegr' w biegu demi - foncł. 
nn dystansie 36 kllometr6w. 
K •• 7.awody tę sldadał się 1teep­
lp·chase 4·o kilometrowy na 
N ..P1){'dromie, gdzie ustawiono 
1 ;- V'.ł"~ "szk6d. Następnie 1kła· 
<i ·., '.1ę one z croas·oountry 
(I · •! ., 11 '1rzełaj) c 26 prze111ko­
d a 1"i " terenie lesistym I po 
bardzu .: iężkich droslacb. Od· 

jaseł n 1tal'N · 11ął4pił o fOdi:, 
ó ano. 

W za a waifło udsiał 
~ sawodnłk6w, w cstm Zł! 
•łróDJ Poltkl: l>lk. Rómmel na 
konill JUiecb.owlak, kpt. Sutki 
na Katty Lad1, por. ~ańd 
aa Heljl i mjr. l'.omorowtki na 
Amanłe. P.olaey i llł.antłł wo­
bee nadawfeuJ , trHMj k••· 
kureaejl, H qltdu na tG, te 
zawodnłey iamr.rth pańttw _90l' 

'· 

„ ..... 

Augustin (Francja) przeciw pa· 
ne Perein i Barbas w stosunku 
8:1, 5:4, 6:1. . 

Boks. 

W Nowym Jorku w zawo· 
dach bokserskich zwyciężył 
a~pion aJllerykański Tunney 
C11'Dentiera w 16 sootkaniu. 

I 
Docla~k do n..ru f4 ,,NOWIN-. 

Petersen (l)anJa). (Kore'8J>Ondencja trłasn&). • . •' 
Moi drodizy! Gerrbich jitk wspomniałem ~ 

wyże.j był chory, j pomimo to 
kompletni& po-,,b~ny opieki 
ja.k.\ wfulni byli roztoczyć pain~ 
~e z P. K .. I. O. MiJni wszygtko 
jednak, maiJąe 40 stopni gorąeild 
~dl na. ring. Dostał pnec-i­
W!Ilika-jednego z n.a,jsilllliejszyeh 
kłASry z r9S'ttą. dOS'Zedł. do fina.łu. 
Ge'l'hich walczył o ile sił, lecz bę­
dąc ahory nie uczyin.ić nie mógł • 
Prze-i cały czas - I rundy --:- do.­
stał tylko jedno u i erzenie. 
SęcMow:e !?O izdvskw:tlif1kowfi': i 
po 2 run:"!lch z~ ueiakaU.:e o\l 
przeciwnika, 

Zgodnie z przyne-0ze111iem chcial­
bym irupo'Lll.3.ć W ns z wsz~tkiem 
eo się tutaj diieje. Trudno je­
dnaik opisa.ć wmystko i dopie'l"O 
będę mógł to uczynić po powro­
cre do Lodzi, temz '1.Al.jmę się jeno 
sprawami boksersikiemi. ' 

Otiót na6'ta. ekspedycja. boikser-
5b wyru.azyła w Składzie: No­
wak Eug., Gerbich Ja.n, ~rtinaó­
ski Jan i ja , oraz jako kierownik 
ekspedycji, prezes P. Z. P. - inż. 
Niewi~d·omski. Drogę przez Ber­
lin do Paryża mieli~my wzglednie 
dvbrą, leez z~ rnz po yinyhveiu na 
miejsce wszy~t.ko ;;ie .Po· . ;1to C­
mieszczono nas w Batignoles, 
gdzie spal iśmy na twairdveh 
leżach, przykryci kocami. Wie­
cie, oo za z.naezooie ma. dla. bo­
ksera wygod~. UJ.ka, - je<&t ona 
pra1wie że decy<Iująca. o jego 
kondycji, nie moina eobie wyo­
bra.zić, by bokser mógł coś poka­
zać w ringu, gdy kości cwją. 
jeszoze nh~wygodne leie. Tu skło­
niło na.-s wazystk:ieb do przenie­
sienia się do hotelu, w kU>rym 
płaciliśmy 7 fra.n!ków za. dobę od 
osoby, a, więe tyle, ile B&tig­
noles. 

Tuiż. Nieiwi.adom.~ki, niewiado­
mo, rzeczywiście w jakim celu 
pojoohal. Nikt się na,mi nie opie­
k<YWal. Będąc sami vr obcym 

· mieście, korzystalYm z u,przej· 
mości $wit.ka, p84'Jł.anina. Ger­
bieh p<Jw-ażnie zachorował, nikt 
się jednak tytn nie zainteresował, 
i sami muai~liśmy się st.ara.ć o 
doktora~ n~eg-o. 

· P.meeho<hąe do omawienia. ea,.. 
myeb zaiwodów l>okeersldeh, eze­
mej o tooi napiwzę P9 PQ'W~ 
~o ~dzi ._ <kiś aa.:jlnę 8tę w~­
kam.1 naszyeh ooberow. 

W aga półśrednia: 

S~tek (PoJska) - Hagrerthy 
(Ameryka). 

Swltek, zna.ny we Fra.n.ej. oo­
k'3er-amatoT, na:l~iy do nieprze­
ciętnych. żywy i rueblilwy, po­
siada budz.o silne uderiooie, wal­
mą.c n.aogół b. ładnie. $witek 
1..dobył nie:da.w,no „ Grand Prix de 
Panis" w bokme. 

Haggerth naileiy do naijlep­
s-zych ookserów. śwLtek począ;t­
kowo ładnie walczył, robiąc &ść 
często wypad, leez pod k-0-n:iec 
1-ej rundy beozaipela.cyjnie pada 
knoclk-0ut. 

Waga. średnia.: 
EugenjuwL Nowak (Połab) -

Murphy (lrłandja). , 
N awak stoi techniez.nie na.j­

wy1Jej ze WMy'5tkich boberów 
polskich. N<>wa.k walezył pięk­
nie, leC'Z się zbyt zdenerwował, 
co jego · przeciwni'k. wykorzystał 
uda!jac mu wkońcu I rundy „ero­
oheWID" k:noclk-o.ut. 

Waga półśrednia: 

Jen Ertmański (PC>l&ka} -

~~erty (Ameryka). 

ErtmaiilS"ki 1lliał ni~~ie 
&potkać się ze zwvcięzcą. $witka 
- Ha.ggertym. Ertmimsk.i wal­
c-zył pięknie, gorą.co ok]agki'Wa.ny 
pr~ P'llibliczność. W I rundzie. 
pada, lecz ra.tuje go dźwi~k gon­
gu. W II rundtle jui w pierw­
s.zej minucie &potyka go k.noek­
out. 

W aga. pólcię~ka.: 

Jan Gerbłch (Poltlia) -

Waga. ciężka: 

TOIDllZ Konarzewski (Polęka -
Lanen (DanJa). . 

Lusen, mistrz Danji, jest bo­
kserem o świetne-j technice i sile. 
Przez 2 rtindy walka zupełnie 
równa., LM-sen na.wet w n rundde 
dootal uderZffil.ie, które go O!'ZolO­
miło), w m prz&Waga, La.rsena.. 

Zwyoiętył !Nsen w 8 1'1ll1· 
daeh (10 minut) u tmnktY· 

• 
To ~ ~'Z bllarJg. że nie 

jeet leps-iy, niema. się Memu dzi· 
· · "'-·· miPl-iĄmy odpowiednie 

wMUnk.i, trenerów, przyrzą.dy, Jo­
,_ __ „ vq opi&kował się nami kto­
kolwiek? . WM.ystko co mamy i 
co wnietny, powstało wła.'S'Ilymi 
5ila.mi. Robiliśmy wedle sił, że 
nie uzyskaliśmy 't'W)'Cięstw, nie 
jefJt to n.a.sza wina. 

Na zakońe7'e!łlie poda.m mi­
&trzów śwtat:& n& obec.nej Olim· 
pjadżie. 

Waga ' nii&ze.: 
1) La.barbam F. (St. Zjedn.}1 

2) ~ Ken&e J ... (Angl}a), 3LTee 
K. (St. Zjed.n.), 4' 0-astellengbi R. 
(Włochy). 

w aga. !lt.ogl\lcia: 
1, Smith W. (A~),~) Trio 

pm S. (St. Zjedn.), 3) Ces J, 
(Fra.n.ej&). 4) AdTexm 0. (S'Zwe­
o~). 

Waga. pi.ó?'kowa.: 
1) Field! J. (St. V '1.Ir.); 2' 

S~M J. (St. Zjedn.), 3). Quartueci 
P. (Argentytn!I.), 4) Devergnies R. 
(Belgja.). ~ 

Wa.ga. lekka: 
1)" Niel(!en H. (Dan-ja.), 2) Oo'P­

pello J. (All'gelltyna.), 3) Boylstein 
F. (S't. Zjedm.), 4) Th.olley J. 
(Framja:). 

W aga półś.redmar. 
1) Delal'g6 J. (Belcrja.. !) Me~ 

dei H. (A~~"tyna), S) Lewł~ D. 
(Kanada); 4) Dwyor P. (Irlandja). 

Waga średnia: 
1) M~llin H. Anglia), !) El· 

ljott J. Ang1i:\). 3) Pee('bn J. 
(Belgja), 4) Blaek L. W. (Ka.n3-> 
da). 

Waga półciężb.~ 
1) Mitoheli H. (A.ngfja.~; 2) ~ 

tereen T. (Dain:ja), 3) Soosdal S. 
(N'orwegjai)1 4) &Ta.udi C. (Wb>-' 
c.hy). 

W aga cię!&:· 

1) Von Porat O. (N~ 
9) Petersen s. (Dam.ja,), 3) Pomo 
A. (Argentyna), 4) De Best H. 
(Hola.ndja.). 

O bok!eTaX)h i o rzawodadl 
srozegółowo na.pis2ę- kiedyh­
dziej. Przyji;qijcie pozdrowienia' 
i -~Y PQwaiania'. . · 

Tomasz Koaanewskf. . .. , 
Abe Goldstein, z.nMiy b<Yk<S6r 

amerykański zwycięiył w 15 
roundaeh ~ punkty mistrz:i. 
Fr.ancji, Cbarles'a Lecloux. 

Amerykański zwi1zek tękko-

atletyczny za;brmo-n"ił ~wo:dnt­
kom olimpijslcim startowania. w 
NiielJl.CIŁeeh. Cóż wobec tego &ta­
nie się -i pmjektowainym pojedyn­
kiem na. 100 mtr. Paddock-Hou­
ben, który n.a.leży do najbardziej 
sen~a.cyjnych i'lllpreT..-
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Pam ,a 
Wstrząsają.ca śmierć J-.na 

ŻytZno~kieg<> zaibra.ła. artysty· 
cznej Wair&zaw.ie jednego z naj~ 
silniej tkwdą.cych w jej życiu, 
prawdziiwie po p&ryeku, po &­
wnemu -Oddanego i wtnioello6ci4 
sztuki i jej codziennym kłlpo­
to1Jl; poetom, malmom, w 
kim, którzy kiedyś nazywa.li się 
eyganerją., ubył wderny i seroe­
c.zny towarzysz, liter&turze -
dopiero wy.zwA.la.jl\(ly !ię, ale '4«i 
i z urod,zenia praoown~. ży. 
znowski stał się HerZ&j znany 
dQpiero od paru la.t, po W<>jnie: 
prizedtem uczył się i malowl.ł w 
Paryżu, walczył w ba.t&ljonie 
Bayonny, pra.oowal w łtftldi­
kach polskich w Pio~' 
Powrócił dQ Wairsza.wy złam.a.ny 
przez wojnę fieycmie, lee1 
ty nie tyHtQ tdołlt~ 
dzie kultu.rą. - za.ra.um najbole­
śnfoj&ią., najtwardszą. na.uq iy­
cia. Jego S'Umienne, fa4h f!J 
cenzje z plastyki, - n jpi 
„R.zeczyipospoHtej", ~źniej w 
,,Tygodniku ·nustrowa.nym", w 
,,Pani~ ' i „Wiadomo~cfach. Lhełt· 
ckfoh", -- jedne z pierwBZyoh w 
Warszawie tępiły we~tnictwo, 
tłonm~zyły nową sztukę, ezyta. 
ne przewa.żnile w sferaeh konser­
wa tvwnych - tem więcej zaełn­
iyły się wychowaniu. eeitlet~ne­
mu. 

Oryginalne pisarstwo Żyznow­
.a.kiego za.cv.ęło się opowiadam 
z życia bajoticeytów - „Ki"Wa­
wy strzęp" był wprawik.4 d~­
~o, ?a1'"wnego i zywego Apłu; 
Jest Jedyną w litera.tune pa.mi\t­
ką po boha.tersikim bataljonie. 
Z zamie1'Zonej później ~ 
powieściowej zdo1ał ~no'W1ki 

.rz 
te z a. 

prooz logiki ietni&je ~sroc.e i mi­
styczna. ocfl!M życi«., i&tn.iej(\ je­
s.zc.re iaga.dnieni-a.. w,tiuwa.ne 
"(Jl'liM relicjęj góruje natki~j&, ii 
nie 1".,..ico je~sc~ ~tało st.ra­
coae, dopQk1. em,ierć fłie dok-0na 
.swego d2iela. 

A w~'Wie„. gdy"by eoię uma • 
ło pra:wo !tkra.eufa m~ ni~ule­
cuhJe - 66 ~ .ad­
~ ~ to deffo1 cbić. 

Zap.anieiDla ~o rMUJU ~­
. (: nałetJ" nie łi o o-

,,.N o W I N Y" 

-łlllf· 

napi$ać tyJi.k.o Dlł'l
0 

.r9RA i ·_;-.ar:~11=======1ro=:=t. „Kamienie •; ~~ - 'I! 
le.pezycb piany, -Zet••• 
przedeWMyeitkiem, ~ziło 
tyzno'W'Skiemu ~ erzcmi­
mienie jego biąiiki p 
k'SIZ<>ść ~ÓW l 'lllM_..L 
ną ich w.zglęlłMi 
niespra. wiedli1rołć. 
na na. świetnem studjum 
ps~hopatologie pi na. .na-
prawdę po polsku, - pyła wej­
ściem do li teratury ras0•ego i 
umiejętnego pi.urza. i pooi\mo 
wszystko - poety. · 

Żyznowski napiła! pó'n~1 ~ 
rę nowel, zae-zą.ł dals.y ehtc 
1vieści - aae już me ł do-
brze pracować. ZaesQły łlię 
~zamie fizyczne i ~ lft 
11~ cię7.kie bitwy 1Mra1ne, kt6 
;ta.rz:ił t <>n cda~e>k, ~'Jł ror • 
e7 ki żyt'i:t. i t ÓiCZ!l~Ci ! nif. 
'' ·· l i'< n n:i "!ł "' ' 'l '. n~t.".' t ·"' f)l:!'l> 

7' . ' ł ; ~ ' · ~ 

-1".fl .r 1 •w11". - ~~rn~ :: ~'i::l 
• verl b.. • .... , ::" ( 1·; ~ 1 ;~~ 

. n l · .ie.i to~nł.rzyMlt..'i, u·1Mła-
wy TJmi~kioj. 

Wy&U:za.ł rewolwe.t'l)WJ. 
dnia 16 lipca zmnił aipit.aln• ei­
szę Hospice Pa1!1-Brou91e w 
ryżu, rozoorzmiał .nie tylko j:lk 
ostatni spazm.a.tyczny knyk nie­
szczęścfa, lecz ia.l'f4em j&k tri\lm­
falny krzyk mirości, której St«­
ni"sława Umińska dała dos~~ 
i tragiczną nieśn:i.iert.eb1ość. 

Pamięć o tej boha.ter8k.iej, ~­
tycznie wspanialej młło!ei nie· 
~haj będzie świętą st.rainielliłtą 
najlepszyeh wspomnień o , 
który ją WZ'budził, - MMy!n ~­
brym przyja.eiełu i t7..ete1nyvi, go­
rą,cym arl,yście. 

* 
And.re Billy, feljetont.ta. ,,l>e­

r,łt .Journal", oma.wi~ tra.gedję 
Hty:;;tów polskich, 1.amiMaeu 
pod nagłówkiem ,,Gefft Polki" 
nastepują..ce rozw~a,ni.a: 

„Młoda Polka pc:nb&1'~ła iyoi& 
m ego narzecz.oneg-0, ehoregó na 
nieulecżalną. chorobę (r.ak). )(u. 
siała ~bie powiedzieć: nW .imię 
ezego ma się pozwolić, &by nie­
nozętiliwy cierpia.ł dłt•iej?" 

I ooo ra.z jeszcze powracamy 
Io tego, ezy w pewnych wypad­
k.a-ch le-ka.n ma pra.W() ~oc~ 
jednego zastrzY'knięej,~ trucir.:ny 

·;><>łożyć koniec cierpieniom chofie­
~o. Sama pMez się 9'1riwa w-y­
faje się t'll być prosta. 

Przypuśćmy, że X cierpi u 
tdeuloo1.aJną. chorobę i -..,ywa 

Na maj4c1m tił 
daiaeh 9, 1 O i 1 .1i 

e egjo s I 'e 
poda ey do wiadomośei zain­
teresowanych prograa oroe1y-
1toiei: 

Dnia 9 aierpnia popołudniu 
- JW&1JU' ko•anntt Jlłz•· 
fa Piłsudakieg.o i powU.nie w 
L,nłlff ..... llllłt ... „tr!,_.._~ 
Q fodainfe s~mej raut obywa­
telett. 

D11.i1 10 1ierpni1 wczesn m 
raliliem wyjud do Jastk a, 
maa, poświ,c&nie fund.amen· 
tów moty (pomllłka y . 
Jaatlro..aciei) i skromne śoia­
dal!_!_e un-Ueoe przez iMpO-
darą Jaitkowa. · 

Godt:ma 13 odciyt IonteJt­
d111w. 

God1ina 17-ta o1'iad i ot-
warcie zjazdu- pł«cn miej-
Wfłft. 

Godz. 19-ta ohrady Zwi~zkn 
~MÓW. , • „ I• . ~ -

Daia 11 sierpIJia twentual­
:rq JJ7jazd do Rl'domia. 
~ K etu w Lublinie 

c ctaeyeb przybyć 
względnie pozostać na _ponie­
chiałek i •r.zeł'JVOWać ltftte­
ry - Lublin. Skrzynka poczto-

• 117 - Komitet Obchodu 
10-letnłej r~cznicy legjonów. 

ntm• J•maJOtJ I ftrmle 
tri I Blrnbaum. 

Jak się dowiadujemy, 

aprawa postojów 

w f~mie Hirszberg i Birnbałlllt, 
z81teł8 zała~lona u p., 111..;et-
tora Pracy w ten b, ~ 

w p u J-ch tygodni 

ó ile ~oje przekrocZ4 2-3 
1odT.inf, to firma uieguluje na- , 
hiżnosci całkowicie. za cały ten 
okres, 

Str. S~ 

. :ł p zeg·w znpnleniu płuc. 
ltlamftle doniosłe odkrycie d·ra Aleksandra 

Tomarklna. 
i 20 tysięcy osób rocznie, to ła· 
two. ocenić, jak wielkie znaczenie 

odkrycie dra Tomarkirul. Nie 
ustęipuje onQ w doniosłości swej 
wcale odkryo-i m Pastell!l"a., Be­
ringa, Jennera i iJ11I1yeh d<>ł>ro· 
czyńców ludz1kości. 

Nadzwyeza.jna doniosło.ść te­
go odkrycia; za-initeresowałai juł 
szerokie kola.. 'W R2ymłe czl.on. 
kowie wysokich kół · towarzy. 
skłch, rozumieją.cy doniosłe !IO-o 
cjalne zna:czen1e tego odkry~ 
utw.orzyli komitet, celem produ· 
kówania teg<> nowego środka 1e­
c.zn.ie?ego, w takich ilościach, że­
by -stał się on dostępnym dla oa-

go świata. W komitet'Ae tym 
bierze kientją.cy . udział wybitny 
s · li ta .od chorób płucnych, 
prof. dr. Sforza. 

Jest rzeczą. chaira;kterysit;y· 
cmą., że wynalazkiem tym 'ZJliin­
teres wali się nietylko leb.rze 
wszystkicłi krajów, lecz takie to. 
wa .twa t "'P"płee1en· we któ­
widzą interes swój w jak na,iszer­
szem srfirr::ow:miu t.ego środka., 
t!v rn~kl')f'licie zmniejs.zającego 
stn'!"ień śmierteln(lści. 

Ohecnie dr. Tomar1dn sta.ra 
się zas+ sowac! śwó.ł środelt do 
zwafciał'ia tuberkulozy płucnej, 
a już osia1miet13 wvniki l'lr zeost.a­
wiają. się bar<lzo obiecu.iącQ. Ml-0-
dy ten uczonv wkrótce będzie 
w stanie or.mblikować wynild 
swycb doświ:idczeń talkie w od· 

Ie • ni do Łt>j choroby i moimi. 
m' · z~ję, ia prace jego w 
zwaJcznniu ~ruźlicy, uwieńczone 
będą. podl}"bnie świetnym wyni­
ki&m. 

Droliazgi· literackie. 
Nie m~ę czytać recenzyj. 

Ni 7.ie nie 1nRjduje taldej 
mnng*i wyrazów i okrPśleń, 
kt61-e absolutnie ntc nie zna­
C Z Il· 

Słowa bez treści Słl skrzyd· 
łami blqierów. · 

Nie nalety bid w pysk byle 
kogo. 

Wysooe k . diw bowiem 
i8'ł sytuacja, kiedy bity nie 
lpMłl'Ze~a 1f • te w:T.iął w py~k 
i te flflMlł Jm:vzwo·~oQć naka­
tujf' int. .,,~e~1'ć puchnąć . 

O ~ „.,, C'7noeC'i ~yr.i3 l u <J ~­

rf .a nie jest 

' 'e ttuenie •1 --

ty n i niego chlebem. 'fym 
chlebem motna żabić. 

Dfebeł umarł„... zkoda! 
wzdycha Tuwim w ksił,tce swej 
o ezarnotst„stwie. · 

łi9pńwdal Dj beł żyje i 
ei.-Y iit nall~m zdrowiem. 
lewcsełnie JeeDe na nekrolog 

• bla. Sabbaty ku cui jego 
Nllte-.tiłl iak dawniej, z tą 
rótni~ te nie -.na Łysej Górze, 
lecz w wytwornym salonie, te 
uczestuiey udaj' aię tam w 
autach, a nie aa miotle, · i te 
zamia1t czarownic i czarowni-

, w zbierajf\ &il) artyści 1 lite· 
rafli. lekarze chorób wenerycz­
Dfeb, adwokaci i arystokraci 

to, duto kobiet. 
Poczcł y djabeł XX. w. da­

jt sit całować pod ogon, tak 
1am.o ja w w. XV. Djabeł 
stał sit dojną krową, wyzyski· 

T11tr 11tetski letni. 
Dziś, w poniedział~k, w Tea­

trzem Letnim (pod dachem) w 
pAł'ku StMzica dana będzie zaba­
,.,.na komedja. Gaudara ,,Dwaj m~­
żowie pa;ni Marty" z pp. M<irsiką , 
DunajeWEYką, Znicnem, Boneekim. 

Koniec sezonu 31 lipca. 
Przeditawienia odbywa,ja się 

l:iez względu na pogodę. · · 

Jjabła jest łAkim samym fa· 
wan~ bez sumiPnia. Do;enie 
chPm. jAk hanrlel Rlecbiffmi, 
Juh f llbrvheja potników dam· 
skich. Wielu ludzi utrzymuje 
się t: tego. 

Literatura również J?Orliwie 
propaguje kult djabła. Rehabi· 
litacja gusła na całym fronci•! 
Zyje djabeł, żyje t Ad multos 
annos! 

Duż ludzi przed Shakesr>e· 
l'rem powiedzi!'ło (lub powie-
1hi~ )'""'n~b) •. n,,-r. !\ ' ;-" „,fl 
h~P? • l' ,~. {•~7.·· 1 1 Hr"" „.· „ ,_: l•'m 
r •i>kłn •• r ska · ... ~ , •. ; ,..i i „ 1 

l' .r '>" ' .c "' r .,, o. 7.J,~J r7J. n ia 
1'ł

0 1 r 'i\r k < :\ i1i • " " l-
h I rnsta y 1 owiedzia 11 e r1:~ 
nich. 

Nie w samem więc zesta­
wieniu ich lecz w Btosunku do 
nieb ich autorów tkwi ich war­
tość. Same przez się q mu­
twe i nieutyteczne, jak ksiątka 
w rękach ana1fabety. Trzeba 
było dopiero Scbaekspeare'a i 
Wyspiańskiego, by daU nam 
klucz do tych Mów i odkryli 
wartoEić ich filozoficznej i ucm­
ciowej treści . 

WielP. takich myśli, goto­
wych i sformułowanych, krłlży 
już od wieków i czeka łJlko 
na swego Kolumba. · 

Szantekleryzm! Każdemu ko­
gutowi naszych kurników wy­
daje się, że to on swym przed· 
świtowym ku.rantem wywołał 
wzejście słońca niepodległości. 

Stanisław Czosnowski. 

Odznaka za IDHIBHYłłłll. 
W Portsmouth (Virginia, St. 

Zjednoczone) wprowadzaµ~ zo­
stała przez Radę miejską od· 
znaka za macierzyństwo w po­
staci medalu. Każda matka 
po urodzeniu dziecka otrzymuje 
taki medal, na którym jest 
jet imię i- imię dziecka. Obo­
wiązana jest nosić tę odznakę 
publicznie. 

' 
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szamoań~ka koroedjn. pełna wdzi~ku 
i humoru w 6-ciu aktach p. t.. 
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·warunkiem powodZenia w handlu i prze-
. myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo· 

· · dniejszyeh warunkach ..... 

t6Bl W61mAtka 93. 
36-6-3 

Zakład pogrzebowy 
Lukas1 Miller 

ul Przetazd 24. 13 
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